
Rok 1. PŁOCK, dnia 17 (29) Lutego 1876 roku, Piątek. Ko 17.
M i

Wychodzi we Wtorki i Piątki.
W to re k — N icefora M ęczennika.
Środa —  P o p i e l e c .  A lbina i Bal.
Czw artek —  Heleny Ces. i Amelii.

Stan wody na  W iśle stóp 14 cali 10 (opada).

P ren u m era ta  w m iejscu:

Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, k w arta ln ie— 
rs. 1 k. 25. za  odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz­
nie. Z a  przesyłkę pocztową, dopłaca się po kop. 40 
kw artalnie. Pojedynczy num er kop. 5.

Cena ogłoszeń:
Z a pierwsze 6 wierszy drobnem  pismem lub ża ich 

miejsce po kop. 5, za n astępne— po kop. 3.

Biuro R edakcyi: U lica K ollegialna, N> 13.

T r e ś  ć:
W iadomość kościelna. —  M anifest. —  Wiadomości 

bieżące.-—Korrespondencje: z Rypińskiego.— Ceny targ o ­
we warszawskie Miejscowe sprawozdanie ta rg  owe.—-
T elegram y. —  Oddział B anku  Polskiego. — Spostrze­
żenie. ■— Nekrolog. —  Odcinek: Listy z Soczewki o 
wodociągach w Płocku. — Ogłoszenia.

W dniu jutrzejszym, rozpoczynającym 
post, czterdziestodniowy, odbywa się 
w Kościele Ś. Rzymsko-Katolickim ob­
rzęd posypywania wiernych popiołem. 
Wynika on z dawnej karności kościel­
nej, której podlegali poddający się pu­
blicznej pokucie. Przez pokorę i po ­
bożność wiele osób, a nawet kapłanów, 
podczas tego obrzędu wciskało się po­
między tychże pokutników; ztąd po 
ustaniu już publicznych pokut, obrzą­
dek posypywania głowy popiołem pozo­
stał, i w wieku XIV był już powszech­
nym. Dochowując go, Kościół S. obu­
dzą w sercach Wiernych ducha upoko­
rzenia i pokuty. Wszystkie m odły, 
śpiewy i obrzędy do tego zmierzają: 
Słowa zaś wymawiane przez Kapłana, 
nad każdą głową którą posypuje popio­
łem „pamiętaj, człowieku, że jesteś pro­
chem i w proch się obrócisz“ ścierają 
pychę jego, przypominając w doczesno­
ści znikomy koniec życia temu, kto na 
niej wszystko opiera.

Z Bożej Laski,

MY, A L E X A N D E R  DRUGI,
CESARZ I SAMOW ŁADCA W SZECH ROSY JSKI 

K ról Polski, W ielki Książe F inlandzki, 
i t. d., i t. d., i t .  d.,

Obwieszczamy wszystkim wiernym 
poddanym Naszym.

Bogu Wszechmogącemu spodobało się 
powołać do Siebie Najukochańszą Sio­
strę Naszą, Wielką Księżnę MAR.IĘ'MI­
KOŁAJ ÓWNĘ. Jej Cesarska Wysokość 
przeniosła się do wieczności w dniu 9 
lutego r. b., po długiej i ciężkiej cho­
robie, w 57 roku życia. Obwieszcza­
jąc o tern bolesnem wydarzeniu wszy­
stkim Naszym wiernym poddanym, ma­
my przekonanie, iż podzielą oni smutek, 
jaki dotknął Cesarski Dom Nasz, i po­
łączą swoje gorące modły z Naszemi 
o spokój w królestwie sprawiedliwych 
duszy zmarłej Wielkiej Księżny.

Dan w S.-Petersburgu, dnia 9 lutego, 
lata od Narodzenia Chrystusa tysiąc 
ośmset siedmdziesiątego szóstego, Pano­
wania zaś Naszego dwudziestego pier­
wszego.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej M o­
ści ręką podpisano:

„A L E X A N D E R 11. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— W  dniu 23 b. m. odbyło się w sali ho­
telu Polskiego, zwyczajne półroczne posie­
dzenie zebrania ogólnego członków stowarzy­
szenia „Zgoda11. Na to posiedzenie przybyło

Listy z Soczewki.

P  W O D O C IĄ G A C H  W  j - ’L O C K U .

I.
Do niniejszych uwag pobudziło mnie ogło­

szenie władzy gubernialnćj Płoekiój, napotka­
ne w Gazecie Polskiej w początku Grudnia. 
Ogłoszenie to wzywa interesowanych, by 
przedstawili swe warunki dotyczące budowy 
wodociągów płockich, która ma być oddaną 
przez władzę w entrepryzę. Niesłychana 
ważność mającego się wykonać dzieła, skła­
nia mnie do publicznego odezwania się.

Ważność projektowanego dzieła leży w tóm, 
że ono cały kraj obchodzi. Od czasu wyko­
nania wodociągów warszawskich, ma to być 
pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie w kra­
ju , mające na celu dobro, porządek i zdro­
wie całego miasta. W ykonanie rzeczonego 
przedsięwzięcia ma zaspokoić jedną z setnych 
krzyczących potrzeb publicznych, które we 
wszystkich naszych miastach dotychczas po-

mijanemi bywały. W prowadzenie w czyn 
projektu wodociągów płockich niezawodnie 
posłuży za przykład innym miastom. Pożą- 
danem jest więc, by przykład ten był god­
nym istotnie naśladowania. P rzykład W ar­
szawy uczy nas—albo raczej uczyć powinien 
— że za ogromne pieniądze, można zbudować 
wodociągi, których utrzymanie stosunkowo 
bardzo jest drogie, a które nie dostarczają 
nawet trzecićj części tój ilości wody, jakiójby, 
według najskromniejszych wymagań, dostar­
czać powinny i jaką ogół średnich i małych 
miast niemieckich, francuzkich i angielskich 
otrzymuje (minimum 2 do 3 stóp sześcien­
nych na jednostkę ludności na dobę), nasze 
dostarczają wodę niesmaczną i niezdrową do 
picia, a nawet częstokroć do gotowania nie­
zdatną. Zaprowadzenie wodociągów w W ar­
szawie niepoprawiło bynajmniój ogólnego sta­
nu zdrowia tamecznej ludności. Przeciwnie, 
cyfry rocznćj śmiertelności w ostatnich latach 
10-iu doszły niesłychanej wysokości. W odo­
ciągi najniezawodniój są jedną z przyczyn 
tego zjawiska, które spotykamy i w innych

zaledwie czterdzieści kilka osób; w każdym 
razie trochę więcej niż V5 część obecnej li­
czby członków, tak iż przynajmniej znajdo­
wało się na posiedzeniu tyle osób, ile ustawa 
do ważności uchwał wymaga.

Czynność tego Zebrania ograniczała się tyl­
ko do wysłuchania i zatwierdzenia sprawo­
zdania za X I  operacyjne półrocze, co też i 
dopełniono,— uchwalając przy tern podzięko­
wanie dla zarządu za gorliwą i sumienną 
pracę.

Sprawozdanie, przynajmniej w ważniejszych 
rezultatach, znane jes t czytelnikom.

Musimy tylko zaznaczyć, że z objaśnień, 
udzielonych przez szanownego prezesa Zarzą­
du, nie widzimy, aby Zarząd wykonał decyzje, 
na poprzedniem zebraniu ogólnem zapadłe, 
mianowicie co do ściągania lub zabezpiecze­
nia niektórych należności.

Również nie podzielamy przekonania, że 
zmniejszona ilość długów na rachunkach bie­
żących u kupców, ma dowodzić ogólnego 
zmniejszenia passiwów, te bowiem powiększy­
ły się za to w pozycjach wkładów, kaucji 
etc.

—- W  piątek przeszły rano, W isła puściła 
pod Płockiem. Łamanie się lodów, rozpoczę­
te w tym roku w górze rzeki, prawidłowo 
w dół postępowało. Napływające wielkie ta­
fle lodu, zaparły się wprost Kościoła farne- 
go i przez krótką chwilę utworzyły zator 
groźny dla Radziwia; dzięki jednak silnemu 
parciu wezbranej rzeki, opierające się zapory 
lodowe ruszyły i jednocześnie, cała powierz­
chnia W isły, jak okiem sięgnąć —  k rą  się po­
kryła. Obecnie przewóz przez W isłę nie 
przedstawia już żadnego niebezpieczeństwa 
łodziami, które aż pod samą karczmę w R a­
dziwiłł dopływają; promy zaś dotąd, z powo­
du wielkiej wody a ztąd zbyt trudnego wy­
lądowania,—użyte być nie mogły.

W ylew jest bardzo znaczny i niemałe za-

miastach (Berlin), zaopatrzonych w dostatek 
wody, bez jednoczesnego oczyszczenia gruntu 
miejskiego. W  tej kwestji niżej jeszcze mó­
wić będę. Smutnem by zaiste było, gdyby 
pierwsze miasto w kraju, zaprowadzające po 
W arszawie wodociągi, niepotrafiło uniknąć 
ujemności tak bijących w oczy w przedsię­
wzięciu warszawskiem.

Po tych wstępnych uwagach, któremi 
pragnąłem usprawiedliwić niniejsze odezwa­
nie się publiczne, przechodzę do rzeczy, a 
mianowicie do obecnego stanu zaopatrzenia 
Płocka w wodę.

Jaką wodę ma dziś Płock?
Płock dziś otrzymuj e wodę ze studzien 

prywatnych i z koryta Wisły.
W oda wiślana, przynoszona i przywożona 

do miasta, czerpaną bywa u brzegu rzeki. 
Niepodobna jest przypuścić,;iżby woda czerpana 
z W isły, niebywała zanieczyszczona żadnemi 
ściekami i odpadkami, pochodzącemu z roz­
maitych miejscowości w mieście i po za mia-
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pewne szkody wyrządzi; w cliwili gdy to 
piszemy (poniedziałek godz. 4 w.) wysokość 
jej stóp 15 przechodzi, przybiera zaś ciągle 
jeszcze w stosunku V2 cala na godzinę. Lody 
płyną dziś gęściej niż w czoraj,— prawdopo­
dobnie jest to kra z Narwi i Bugu. Z de­
pesz telegraficznych dowiadujemy się, iż pod 
Zawichostem woda dosięga już stóp 23.

— Dalecy zawsze będąc od zachęceń do za­
bawy, nie mieliśmy tern samem powodu ani 
też potrzeby pisania o karnawale. Myśl po­
ważna i oszczędność— więcej niż kiedykolwiek 
nam przystoją; nieurodzaj bowiem zeszłoro­
czny, niedostatek ogólnie uczuwaó się dają­
cy, wreszcie byt zachwiany wielu rodzin — 
sprawia, iż chwila obecna ciężkiem dla spo­
łeczności naszój jest przejściem. W tych 
warunkach hulanka — to szukanie pociechy 
w sztucznem zapomnieniu rzeczywistości, to 
duchowe pijaństwo.

Te kilka słów czuliśmy się w obowiązku 
wypowiedzieć, zamieszczając następujący na­
desłany nam za pośrednictwem s k r z y n k i  
r e d a k c y j n ó j  artykuł, p. t. „Pożegnanie kar­
nawał u“:

„K ończą się już zapusty, kona nieszczęsny 
karnawał, i za kilka godzin pochowamy go 
tam, gdzie się chowają „les vieilles lunes“. 
Należy mu się więc, jako nieboszczykowi in  
spe, kilka słów uznania i pożegnania. Ze 
wstydem wyznać musiemy, że przyczyną jego 
śmierci nie jest, jak  zwykle, wycieńczenie i 
wyczerpanie sił nieustanną hulanką; przeci­
wnie, w naszem spokojnem i bogobojnem 
miasteczku, biedak kona poprostu ...  z nudów! 
Tern więcój go oburza, że w nadmiernój swej 
łaskawości postanowił dłużej niż zawsze, bo 
całe dwa miesiące w naszych niegościnnych 
progach przepędzić, a my, niewdzięczni, tak 
małośmy mu ofiar składali. Czyżby Płock 
skazał się dobrowolnie na pokutę za liczne 
swoje grzechy? lub może—  nie śmiemy tego 
głośno wymówić—nogi mu ze starości zeszty­
wniały? ale nie — odpychamy ze zgrozą to 
przypuszczenie i wolemy się raczej na wszy­
stko zgodzić, niż twierdzić, że Płock, pełen 
życia, zapału i młodzieńczego wigoru, mógł­
by okazywać tak smutne symptomata zgrzy­
białości. Nie, nie, to niepodobna! zresztą o 
jego zdrowiu świadczą najlepiej tysiące skon­
sumowanych pączków, jedyny objaw istnienia 
karnawału; nie mogę sobie w tój chwili przy­
pomnieć, który to bożek specyalnie się ga­
stronomią opiekuje, ale jakkolwiekbądź się 
nazywa, zawsze powinien być wdzięcznym za 
cześć mu okazywaną, i hołdy kilka razy 
dziennie składane.

Jeżeli P łock głuchym tego roku pozostał 
na słodkie pokusy Bacha i Terpsychory, to

stem, powyżej miejsca czerpania położonemi. 
Gdyby jednak nawet tego rodzaju zanieczy­
szczenia nie zakażały wody rzecznej, przez 
Płocczan używanej, to i tak woda ta musia­
łaby zawierać zgniłe i gnijące części, pocho­
dzące z gruntu tworzącego brzeg rzeki w sa­
mem miejscu czerpania wody. W iem y jakim 
wahaniom ulega poziom wody w Wiśle, wie­
my że nigdzie zgnilizna nie odbywa się ła­
twiej ja k  w gruncie, który bywa przez jakiś 
czas wodą pokryty, a później znowu wysta­
wiony na przystęp powietrza. M aterjałów 
do gnicia w gruncie tym nigdy niebraknie, 
tembardziej w ścianach koryta rzeki ku k tó ­
rym  kierują się naturalnym biegiem wszy­
stkie ścieki miejskie. Pożądanem by było 
poznanie chemicznego składu i drobnowidzo- 
wych składników wody wiślanej. Ale i bez 
pomocy naukowego rozbioru, wzrok, węch 
i smak uczą nas, że woda wiślana za napój 
używaną być niepowinna. O ile filtrowanie 
uczynić może wodę wiślaną przydatną do pi­
cia i do gotowania, zobaczemy to później. 
Przykład W arszawy jednak pozwala z góry

miękkie i czułe serca wieśniaków nie mogły 
im się oprzeć: hulali też, hulali, aż się anio­
łowie w niebie śmieli, a karnawał nieborak, 
ledwie dyszał w takich ciężkich zapasach; bo 
co to, panie, bał na wsi! hasa młodzież od 
dziewiątej wieczór do dwunastej w południe 
bez wytchnienia, na drugi i na trzeci dzień 
to samo potrafi, jakby nic. Papinkowaty miej­
ski dandy czuje, że mu nogi drżą na samą myśl 
takiój hulanki, i gdyby się kiedy na podobny 
wybryk odważył, pewnoby go potem pocho­
wano, jak  śledzia po Wielkiej-Nocy. D ziar­
ska nasza młodzież, zahartowana w polu przy 
pracy, nie zważa na takie drobnostki: tańczy, 
pije, bawi się, choćby tydzień z rzędu, i na 
zdrowie im to idzie. To też na wsi jeszcze 
przechowała się tradycja dobrej zabawy: aż 
serce rośnie patrzeć ja k  się tam bawią ochoczo, 
wesoło, swobodnie, jak  w mazurze wybijają 
hołubce, w drabancie śmieszne wymyślają fi­
gury, i nie uciekają po kolacji do domu; jak  
całe towarzystwo jest zjednoczone bez przy­
musu, bez sztywnój etykiety; jaka gościnność 
ożywia gospodarzy, których cała uwaga i za­
jęcie zwrócone jest na gości. Bawiono się 
też wybornie na wsi i zbierano się licznie: 
między innemi najednój zabawie znajdowało 
się sto kilkanaście osób, a starym obyczajem 
do poloneza stanęło blizko pięćdziesiąt par. 
Biedny karnawał, w mieście nieprzychylnie 
przyjęty, na wsi za to gościnny znalazł przy­
tułek, a teraz, kiedy na zawsze opuszcza 
przyjazne sobie progi, żegnają go tam z ża­
lem i wdzięcznością, bo pamiętny dla nich 
będzie jego pobyt, z którego też wiele sko­
rzystali Hymen i Kupido.

Żegnaj więc karnawale, wielkości nie do­
syć w naszem mieście oceniona; żegnaj, ty 
podnieto do zabaw i hulanek; żegnaj, celu 
westchnień wszystkich niedorosłych, doro­
słych i przerosłych panien; aby ci ziemia tak 
lekką była j a k . . .  pączki Semadeniego naszym 
łakomym ustom”.

— Jak  w stronach naszych cena drzewa się 
podnosi, dowodem jest świeża sprzedaż lasu, 
o mil parę od Płocka położonego, w warun­
kach następujących: za włók pięć przetrze­
bionej sośniny (średnie belki, kozłowina i t. 
p.), przerośniętój bardzo małą ilością dębiny, 
wraz z gruntem  (piasczystym), zapłacono rsr. 
37,500. Nadmienić jeszcze trzeba, iż w ob­
rębie lasu jest dosyć goleźni i jeziora niedo­
chodowe.

P . D otąd oczekujemy na ukazanie się lio- 
cm ika  Sądowego za rok 1876, który za życia 
ś. p. P io tra  Kapuścińskiego przez niego był 
układany i wydawany. Niewierny kto się 
obecnie tą pracą zajmuje, warto jednakże,

powątpiewać o skuteczności filtrowania, — 
przynajmniej w pewnych porach roku.

Żnaczną ilość wody otrzymuje Płock ze 
swych studzien. Jaką ma wartość woda zwy­
czajnych studzien w ogólności? W artość wo­
dy studziennej zależną jest najzupełniej od 
chemicznego respective geologicznego składu 
warstw ziemi, z których woda pochodzi i przez 
które woda przepływa, a nadto — i to jest 
rzeczą najważniejszą — od czystości tak po­
wierzchownych, jak  i głębokich warstw grun­
tu otaczającego studnię. Jak i jest stopień 
czystości gruntu otaczającego studnie płockie? 
Na to zapytanie drastycznie choć dość do­
kładnie, odpowiada *Korre$pondent“ w liście 
I I I  „z Płocica o P łocku ' ■ W edług owych obli­
czeń, nawet przy dobrej wywózce, w grunt 
płocki wsiąka corocznie 105,000 stóp kub. 
płynnych i stałych nieczystości. W  miastach 
posiadających wielki dostatek wody, fabryki 
i t. d., ilość ścieków i odpadków płynnych, 
wraz z wodą deszczową i śniegową, jest 
przeszło 180 razy większą, (co do objętości) 
od wyżój wykazanćj rocznój ilośęi nieczysto-

aby ze względu na zbliżającą się o r g a n i ­
za c ję ,  członkowie dzisiejszego Sądownictwa 
mieli w mającym się wydać roczniku—nieja­
ko pamiątkę w chwili rozwiązania dzisiejszych 
instytucji sądowych.

— Czytamy a v  Gazecie Giełdowej berlińskiej:— 
Jako dowód o ile w ostatnich czasach po­
mnożyło się rozpowszechnienie w Poznań- 
skiem pism polskich, może posłużyć ta oko­
liczność, że w bieżącym kwartale w pocz- 
tamcie poznańskim zaprenumerowano 377 
exemplarzy pism polskich, pomiędzy któremi 
znajdują się dwa pisma Górno-Szlązkie. L i­
czba poznańskich zebrań ludowych, wzrosła 
w tej prowincji do 39 i ruch w tym kierun­
ku ciągłe się wzmaga.

M. W ydawanie l istów  i g azet  z poczty.  Cały 
stosunek kommunikacyjny wymiany myśli, 
czyto na piśmie w sposobie listu , czy też za po­
średnictwem prassy, w postaci gazet lub pism 
perjodycznych, pomiędzy oświeceńszymi mie­
szkańcami prowincji a stolicami lub innemi 
miastami, odbywa się przeważnie za pośred­
nictwem poczt. W  kraju naszym 226 lat 
upłynęło od zaprowadzenia tego rodzaju ko­
munikacji, a my, przynajmniej w Płockiem, 
mało widzimy postępu w tej gałęzi admini­
stracji, bo pomijając w opłakanym stanie bę­
dące drogi bite, na których karetkam i istnie­
je  kommunikacja osobowa, — gdy weźmiesz 
extrapoczte na stacji jakiej na drodze bocz­
nej, jeżeli ją  jeszcze dostaniesz, długo pamię­
tnym ci będzie ten rodzaj jazdy. Ale nie o 
tem nateraz chcieliśmy mówić. Podnosimy 
tu Ołos w kwestji: bieżącej potrzeby reformy 
przy wydawaniu nam na wsi mieszkającym, 
wszelkiego rodzaju korrespondencji, ze stacji 
pocztowych w Płocku i innych prowincjo­
nalnych. Przychodzą np. listy: te oddane 
bywają żydkom do roznoszenia; tak zaimpro­
wizowany posłaniec, zwłaszcza gdy jest list 
od jakiego syna włościańskiego, w wojsku słu­
żącego, do rodziny lub do kogoś mnićj znanego 
adresowany, przetrzymuje takowy, lub oddaje 
w Płocku na targu komuś z wsi właściwej lub 
ościennój, pobierając za to że list przetrzymał, 
charac z podwójny lub potrójny, w porównaniu 
samej opłaty  pobranej przez pocztę. Niekiedy, 
gdy się więcój listów w daną okolicę nazbiera, 
posłaniec starozakonny osobiście udaje się 
za połowem i rozpoczyna się wyzyskiwanie 
biednych włościan na potęgę; cena przesyłki 
nieoznaczona na liście, trzeba się targować, 
a gdy niema grosza w domu, biedne kury, 
masło lub tym podobne produkta wiejskiego 
gospodarstwa, a nieraz skórka z padłego do­
bytku, stają się ofiarą zysku wrzekomo pocz­
towego posłańca, a jaka jest kontrolla nad

ści kloacznych. Tu należą bowiem wszelkie 
pomyje, opłóczyny gospodarskie, jatkowe, od­
padki fabryczne i t. d., które stanowią źródło 
zgnilizny, przynajmniej tyleż dla zdrowia nie­
bezpieczne, co i owe wyżej wspomniane n ie ­
czystości. Ponieważ jednak Płock zużytko- 
wywa stosunkowo bardzo mało wody, ponie­
waż wielkich fabryk nieposiada, zatem przy­
puszczam, że ilość jego ścieków i odpadków 
jest tylko 5 razy większą od ilości obliczonój 
nieczystości kloacznych, czyli że w grunt miej­
ski wsiąka tylko 525,000 stóp kub. rocznie.

Czyż potrzeba wykazywać w jak i sposób 
ta ogromna ilość ciągle przybywającej posoki 
oddziaływa na wodę zaskórną i wodę stu­
dzienną w mieście? Rozbiory chemiczne wo­
dy studziennój dokonywane w Berlinie, E r- 
furcie, Hanowerze i w mnóstwie miast ang ie l­
skich przekonywają, że wszędzie prawie woda 
studzienna jest po prostu mniój lub więcej 
rozcieńczoną posoką. Przymusowe zam knię­
cie tego rodzaju studzien w miastach zagra­
nicznych idzie w ślad za wykazaniem zanie­
czyszczenia wody. Zanieczyszczenia tego u-
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tego rodzaju przesyłką, listów, dość przyto­
czyć trzy autentyczne przykłady. List da­
towany dnia 15 W rześnia 1875 roku , z P e ­
tersburga, drugi z 22 Listopada 1875 roku, 
z W arszawy, i trzeci z d. 20 G rudnia 1875 
roku, z Charkowa, do trzech różnych osób 
w jednej wiosce, o 12 wiorst od Płocka za­
mieszkałych, jednocześnie w dniu 8 Lutego 
r. b., przez podobnego rodzaju posłańca wrę- 
ezonemi zostały. Gmina ma ciągłe stosunki 
z powiatowem biurem: raz przynajmniej na 
tydzień, czy to W ójt, czy pisarz gminny by­
wają w mieście podwodą, przez mieszkańców 
gminy dostarczoną; czyby więc uchwałą, zgro­
madzenie gminne nie powinno włożyć obowiąz­
ku na tych urzędników, do odbierania listów 
z poczty, adresowanych do różnych miesz­
kańców w gminie, i takowe rozsyłać nastę­
pnie przez sołtysów, z powołania urzędowa­
nia swego winnych tygodniowo być obecny­
mi w kancellarji gminnej; była by to posługa 
prawdziwa, dla biedniejszej zwłaszcza ludno­
ści. W ydawanie listów i gazet z poczty dla 
inteligentniejszych mieszkańców, którzy zw y­
kle po takowe posyłają umyślnych posłań­
ców, winno być również oględniej, akuratniej 
i rozważniej dokonywane: nie będziemy tu 
wyliczać pomyłek wszędzie możebnych, ale 
radzibyśmy, aby do tćj służby publicznej, 
wyznaczono osoby nie lekko traktujące po­
wołanie swoje, boć trudno przypisać jest roz­
wadze oddawanie gazet, do kogo innego ad­
resowanych, lub wręczanie wcześniejszych 
numerów, np. z Lutego prędzój, aniżeli Sty­
czniowych.

KORRESPONDENCJE.

Rypińskie.
A rtyku ł umieszczony w N r. 8 „W ieku“ 

z r. b., wyjęty z Gazety Kieleckiej, donoszą­
cy o ratyfikacji konwencji celnej, między rzą­
dem Rossyjskim i Austrjackim zawartój, o- 
budził w nas, zamieszkałych po nad granicą 
pruską, tę błogą nadzieję, że tak samo u nas 
liczba punktów celnych, na wspólnej granicy 
z Prusam i, powiększoną będzie i tem samem 
doczekamy się ulg w formalnościach, utrud­
niających ruch przez granicę. Obecne poło­
żenie powiatu naszego, jeżeli nie jest najsmu­
tniejsze, to zawsze bardzo opłakane pod 
względem komunikacji.

Mamy tylko jedną komorę celną w Dob­
rzyniu , a tą tylko niektóre towary, jak  ma­
szyny rolnicze i zwierzęta, do kraju wprowa­
dzać wolno; drugą w Osielcu, lecz ta jest 
punktem  przechodowym, którym nic nie wol­
no  ekspedjować. Osiek jest położony tuż po 
n ad  samą granicą pruską, o milę od Brodni-

niknąć niepodobna nawet w miastach bardzo 
czysto utrzymywanych. Cóż dopiero mówić
0 tak brudnem mieście, jak  Płock, k tóre po­
siada liczne kloaki i doły z ścianami przepu- 
szczalnemi, wcale lub może raz na parę lat 
wypróżniane.

Nieobawiam się by poszukiwania naukowe
1 dokładny rozbiór chemiczny i drobnowidzo- 
w v wody studzien płockich zadać mogły 
kłamstwo memu twierdzeniu, iż woda ta jest 
mocno zanieczyszczoną, zdrowiu absolutnie 
szkodliwą, i jako taka, do picia i do goto­
wania niezdatną.

Ile razy z. tego rodzaju zarzutami się wy­
stępuje, tyle razy spotyka się z powątpiewa­
niem ogółu i ze zdaniem, że przecież niema 
dowodu, by woda studzien tego lub owego 
miasta kogobądź o chorobę przyprawiła. — 
Przypom nę tylko, że ciało nasze zawiera na 
100 części 70 części wody, zasilanej n a tu ra l­
nie wodą w napojach i potrawach przyjmo­
waną. Ćzyż więc może być obojętnóm dla 
zdrowia naszego ustroju, iż woda, którą pije­
my, jest pełną wytworów zgnilizny? Nie

cy, miasta powiatowego pruskiego, kwalifiko­
wałby się więc bardzo na komorę celną kl. 
I I ,  któraby nadzwyczajnie na dobrobyt i 
przemysł wschodniój części powiatu Rypiń­
skiego wpłynąć mogła. Sąsiednie powiaty 
pruskie: Brodnicki i Grudziącki, obfitują w 
gospodarstwa zamożne, odznaczające się zna- 
komitemi zarodowemi owczarniami i oborami, 
a miasto Brodnica ma fabrykę machin rolni­
czych; lecz z tych wszystkich i tak blizko 
będących dogodności gospodarstwo nasze, 
z powodu właśnie braku w Osieku komory 
kl. II , korzystać nie mogą.

Chęci i dążności naszych gospodarzy wscho­
dniej części powiatu Rypińskiego, w obecnych 
warunkach komunikacyjnych, są rzeczywiście 
nadzwyczajne, odpowiadają duchowi czasu, bo 
są postępowe, lecz może przez to właśnie nie 
odpowiadają miejscowym okolicznościom. — 
W  wielu majątkach motorem w pracach go­
spodarskich jest już para; lokomobile z mło- 
carniami kręcą się po' powiecie, i omłóciw- 
szy u swych właścicieli własne ich zboże, 
pomagają omłacać takowe sąsiadom. Za po­
mocą przeprowadzonych trasmisji młocarnie, 
młyniki, śrótowniki, sieczkarnie i t. p., przez 
parę są poruszane; mamy już wiele także 
żniwiarek, kartoflarek i t. p. maszyn rolni­
czych. Przemysł fabryczny dźwiga się rów­
nież o ile mu komunikacje tutejsze pozwala­
ją . Obok gorzelni, których liczba zreduko­
waną została wprawdzie nie z winy produ­
centów, do liczby dwóch, — jest pięć browa­
rów, z których jeden w Rusinowie ma być 
powiększony i na sposób zagraniczny przero­
biony; młyn parowy w Okalewie; w Skrwil­
nie zaś stanął duży tartak  parowy o 12-tu 
piłach wertykalnie pracujących, drugi tartak 
o jednój pile horyzontalnej, wraz z okrągłą 
piłą do obrzynania desek i bali; młyn tu r­
binowy w Długiem, gdzie i fabryka mączki 
kartoflanej w tym roku ma być wykończo­
ną; a jest jeszcze podobno w projekcie jedna 
fabryka, którój exystencja zależyć będzie od 
komunikacji przynajmnićj szosowej. —  Do 
wszystkich tych fabryk trzeba było wszelkie 
maszyny, wraz z częściami do nich przyna- 
leżnemi, z zagranicy sprowadzać do komory 
w Dobrzyniu, gdyż tylko tym punktem ma­
szyny mogą być importowane. Poprzywożo- 
no wszystkie te maszyny od ostatniej stacji 
kolei żelaznej szosą, w parę a najwyżej w 4 
konie; od komory zaś, na miejsce przeznacze­
nia w kraju, transport ten odbywać się mu­
siał z wielkiemi trudnościami, po złych pias- 
czystyeh drogach, i dlatego 6 a czasami i 8 
dobrych koni zaprzęgać trzeba było. Co za 
strata czasu, co za koszta, i jaką  męczarnię 
inwentarza pociąga za sobą podobny tran­
sport. Póki maszyny dobrze funkcjonują i

każdemu natychmiastowo szkodzi zgniłe po­
wietrze i zgniła woda do tego stopnia, by 
go o chorobę przyprawić mogły. Zależy to 
od siły i natężenia zakażających czynników, 
zależy tóż i od oporu, jak i czynnikom tym 
ciało nasze stawia. Ale zawsze i wszędzie, 
zgniłe powietrze i zgniła woda wpływać mu­
szą szkodliwie na nasze zdrowie, podkopując je  
powoli, czyniąc skłonniejszemi do rozlicznych 
cierpień fizycznych, którym jednostka oddy­
chająca czystem powietrzem, pijąca czystą 
wodę i posilająca się zdrowym pokarmem, 
silniejszy opór stawić może. A  ileż to wre­
szcie w ostatnich czasach stwierdzono wy­
padków, w których choroba zakaźna, tyfus, 
cholera, odrzucić się daje wprost do używa­
nia wody zanieczyszczonej posoką, z nieczy­
stości ludzkich pochodzącą. Przypomnę tu 
tylko głośny przed dwoma laty wypadek epi- 
demji tyfusu w Londynie, ograniczonój do 
niewielkiego ucząstka miasta, w którym po­
kazało się, że wszystkie 70 rodzin dotknię­
tych tyfusem, używały mleka od jakiegoś 
przyjezdnego handlarza, który  do towaru

odpowiedni procent przynoszą, to właściciel 
może się nazwać szczęśliwym, lecz nie ma 
smutniejszej pozycji właściciela fabryki w tym 
tu kącie, jak  skoro maszyny w jego fabryce 
psuć się zaczynają. Gdzie się udać z repa­
racją takowych? W  kraju nigdzie nie ma 
fabryki w blizkości, któraby sporządzała ze­
psute części machinowe, lub nowemi je  za­
stępowała. Nie ma innej rady, jak  do Prus 
znowu się udawać, i pomimo że w Brodnicy
0 7 wiost od granicy odległćj, jest fabryka
1 lejarnia, któraby mogła w takich wypad­
kach przyjść nam bardzo w pomoc, lecz że 
Osiek jest komorą celną ostatniój kl., trzeba 
do Torunia o 63 wiorst odległego, i to znowu 
na Dobrzyń transport wyprawić,* który tam 
i napowrót odbyć musi 126 wiorst, gdy tym­
czasem droga do Brodnicy na Osiek i po­
wrotnie wynosiłaby wiorst 42. Przypuśćmy 
teraz na wiosnę, lub w jesieni, gdy drogi u 
nas są nie do przebycia, zepsucie lokomobili, 
k tóra jako główny motor w gospodarstwie 
funkcjonując, obraca sieczkarnię, młockarnię, 
śrutownilc i t. p., naraz wszystko staje i wy­
czekiwać musi lepszych dróg, ażeby módz 
wyprowadzić lokomobile do Torunia do re­
paracji. Co za rozstrój kompletny, w całem 
gospodarstwie, i jakie straty ztąd wyniknąć 
muszą. Cieszymy się bardzo przyszłą koleją 
mławską, a ztąd nadzieją lepszej może przy­
szłości, bo jako  do głównej arterji komuni- 
kacyjnój, spodziewamy się, że poprowadzone 
będą boczne drogi bite, i że wreszcie część 
wschodnia powiatu Rypińskiego doczeka się 
może szosy, łączącćj miasto Rypin z Mławą; 
a to tem więcej, iż już z Bieżunia na Szreńsk 
do Mławy, szosę mają być podobno zatwier­
dzone, więc powiat Rypiński potrzebowałby 
tylko do Bieżunia takową doprowadzić.

Tu nadmienić wypada, iż świeżo zbudowa­
na szosa na długości 6 wiorst od Dobrzynia 
n /D r. w kierunku Rypina, świadczy wymow­
nie o zwróceniu uwagi przez obecnego Na­
czelnika Gubernji na nasze braki komunika­
cyjne.

Stosunki tu nasze pocztowe także nie do 
najpierwszych i najlepszych w kraju należą; 
mamy tylko pocztę listową, a o osobowej 
wcale nie ma mowy; lecz i listowa nie od­
znacza się ułatwieniem w przesćłaniu kores­
pondencji. Jeżeliby np. zachciało się miesz­
kańcowi po nad granicą powiatu mławskiego 
skomunikować się za pośrednictwem poczty 
rypińskiej z mieszkańcem m. Mławy, odleg­
łego w prostym kierunku o wiorst 42, to list 
jego pójdzie z Rypina na Zbójno, Lipno, 
Płock, Bielsk i odbyć musi wiorst 185 za­
nim dojdzie do rąk  adresanta. Ileż to czasu 
się traci na podobne korrespondencje, a „czas, 
to pieniądz11. Gdyby z Rypina była komu-

swego dolewał wody ze studni, zanieczyszczo- 
nój ściekami kloacznemi.

Przekonanie o niemożliwości otrzymywania 
czystej i zdrowej wody do picia ze studzien 
miejskich (w gruncie miejskim wykopanych) 
jes t dziś nietyłko w Anglji i we Francji, ale 
i w Niemczech tak powszechnem, iż na zjeż- 
dzie niemieckiego stowarzyszenia zdrowia 
publicznego, odbytym we Frankfurcie, w koń­
cu 1873 r., Wszyscy uczestnicy zjazdu, tak 
burmistrze miast, jak  inżenierowie i lekarze, 
jednogłośnie zgodzili się na to, by uznać wo­
dę studzien miejskich jako do picia niezdat­
ną, i tylko w ostateczności pozwolić na u- 
trzymanie studzien tych tam, gdzie sprow a­
dzenie rurami czystćj wody źródlanój z poza 
mieiskiego obrębu jest całkiem niemożliwem.

Po tóm, co tu powiedziałem, zdaje mi się, 
że wolno mi w odpowiedzi na pytanie: jaką  
Płock ma dziś wodę?—  wyprowadzić wniosek, 
iż Płock ma dziś wodę zgniłą.
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nikacja pocztowa wprost z Bieżimlein, a na 
t(5j linji w stosownym punkcie łączyła się 
druga linja pocztowa do Sierpca, byłoby za- 
radzone tej wielkiej niedogodności, i miasto 
Rypin byłoby w właściwym kierunku połą­
czone z m. gubernialnem Płockiem, i z naj­
bliższą stacją kolei Żelazn ej — Mławą.

Trudno zaiste, ażeby w podobnych warun­
kach, przemysł mógł w ścisłem znaczeniu te­
go wyrazu zakwitnąć, fabryki nie mogą iść 
naprzód i dążyć do produkowania coraz wię­
cej w krótszym czasie a z mniejszym kosz­
tem, bo uniómożebnione do szerszego rozwo­
ju  brakiem dogodnych komunikacji, muszą 
się ograniczać na konsumcji lokalnej swych 
produktów, k tóra ich podtrzymać nie jest 
w stanie. Że zaś kwestja ta nas tu  najwię­
cej obchodzi, bo czujemy o ile komunikacje 
w ogóle ruch i życie przemysłowi nadają 
i są ich dźwignią, wołać więc nie przestanie­
my: komunikacji! komunikacji pod każdym 
względem nam potrzeba! J-

Do tej chwili poczta nie do­
starczyła nam „Sprawozda­
nia targowego z Gdańska46.

Ceny targow e W arszawskie .
z dn ia  25 Lutego 1876 r.

Pszenica (waga 242—250 f.) Kor. W arsz. 
od rsr. 6 k. 15 do rsr. 7 k. 5; żyto (waga 
232 f.) K. W . od rsr. 4 k. 35 do rsr. 4 k. 
65; owies K. W . od rsr. 3 do rsr. 3 k. 15; 
kartofle K . W . od rsr. 1 k. 20 do rsr. 1 k. 
35; siana pud od kop. 50 do k. 55; słomy 
pud od k. 35 do k. 40. Innych ziemiopło­
dów nie dowieziono.

Cena okowity z dnia 24 Lutego 1876 ro­
ku, 78°/o z akcyzą po 7 k. od % : hurtowa 
skł. wiad. 614,9 — 616,4; pojedyncza szyn­
karska gar. 205 — 205»/».

M iejscowe sprawozdanie  targowe z Piątku.
Na ostatnim targu, przy małym dowozie 

zboża, płacono za korzec W arsz. pszenicy od 
rsr. 6 do rsr. 6 kop. 75; żyta od rsr. 4 k. 
35 do rsr. 4 kop. 50; jęczmienia od rsr. 4
kop. 5 do rsr. 4 kop. 20; owsa od rsr. 2
k. 90 do rsr. 3 k. 45; grochu od rsr. 6 kop. 
30 do rsr. 6 k. 75; gryki rsr. 4 kop. 5 do
rsr. 4 k. 20; koniczyny czerwonej od rs. 30
do rsr. 35; koniczyny białej od rsr. 50 do 
rsr. 60; trawy Tymoteusza od rsr. 18 do rsr. 
24; kartofli rsr. 1 k. 20.

W iadro spirytusu 76%  Tral. rsr. 6 k. 45; 
wódki 46%  Tral. rsr. 3 k. 50.

Za pud siana k. 40; za pud słomy k. 30.
Umowy o sprzedaż zboża na odstawę wio­

senną zawierały się przy lepszóm usposobie­
niu i cokolwiek wyższej cenie, spowodowa­
nej głównie puszczeniem lodów i spodziewa- 
nem wkrótce otwarciem spławu. Na Marzec 
i Kwiecień płacono za k. W . pszenicy rsr. 
6 k. 50, a w wyjątkowych warunkach do rsi\ 
6 k. 65; za k. YV. żyta rsr. 4 k. 50.

T E L E G R A M  Y.
Petersburg, 2 5  lutego. R u s k i  In w a lid  

donosi: „Z rozporządzenia jenerała Sko- 
belewa, obadwaj pretendenci N asr-ed- 
din i Awtobaczy zostali wydaleni z kra­
ju  kokańskiego. Jenerał Kołpakowski, 
zamierzał, d. 23 b. m., wyjechać z Tasz­
kientu do Kokanu, dla urządzenia spraw 
ehaństwa i zapi-owadzenia w niem po­
rządku. Niektóre, najbardziej nieprzy­

jazne osoby zostały aresztowane. Lud 
cieszy się z ukończenia wojny domowej 
i pokornie czeka na rozst.rzygnienie 
swego losu.

Berlin, 2 5  lutego. Poseł niemiecki, 
Schweinitz, wyjeżdża w poniedziałek do 
Petersburga, dla objęcia tam stanowiska 
ambasadora.

Berlin, 2 5  lutego. Wylew, sprawiony 
powodzią pod Magdeburgiem, Schoene- 
beck i Barby, ciągle jeszcze nie zmniej­
sza się. Kommunikacje na drodze że­
laznej w kilku miejscach przerwane. 
W isła, Odra na Szlązku, W arta pod 
Poznaniem, również wylały i zalały 
wielkie przestrzenie gruntu. Peszt, Ofen, 
Stary Ofen zalane, podobnież Waitzen.
■LL "-■i - i i --  -     1 --------  i " --  ' =

Oddział Banku Polskiego w Płocku.
rsr. k.

63,496 49 
70,140 II

S ta n  K a ss y :
Pozostałość gotowizny z dnia 7/ia Lutego 

wpłynęło od 9/u  po ie/2» Lutego

wypłacono od 9/ai po 16/aa Lutego 
Pozostałość gotowizny na dzień 16/ż8 lutego

I o r t f e i l :  wexli szt
Pozostałość z dn ia  7/w Lutego 1,156 

skupiono od %  i po 1C/n  Lutego 137
1,293

wykupiono od 9/ai po ie/2S L utego 124 

Pozostałość n a  dzień 16/s8 Lutego 1,169

133,636 60 
68,073 08 

65,563 52

. na  rs r .  k. 
536,847 29 

64,729 99 

601,577 28 
61,236 61 

540,340 67
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pociecha starej matki, wyszła w lipou r. z. 
za mąż i przeniosła się do Strassbnrga, gdzie 
mąż jćj zajmował posadę inżeniera przy al- 
zackićj kolei żelaznej. Tutaj słodyczą cha­
rakteru i szlachetnością serca i umysłu umia­
ła pozyskać poszanowanie u wszystkich, któ­
rzy ją  znali, tak polaków, jak i tamecznych 
mieszkańców. Po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, um arła d. 14 lutego r. b., gdy szczę­
ście dopióro co jej uśmiechać się zaczynało. 
Daleko od rodziny i kraju, którego niebo­
szczka była dobrą córką, spoczywa wśród 
obcych, na obcej ziemi. Oby jej ziemia by­
ła lekką. ' Z. W.

Teatr. Dziś: ŻY CIE P A R Y Z K IE , opera 
(3-ci akt); K SIĘŻN IC Z K A  TR EB IZO N D Y , 
(3 akt opery komicznej) i BA N D Y CI, opera 
kom. 1 akt.

Dziś rano  ciepła stopni 3.

Nekrolog• Ze Strassburga, stolicy Alzacji, 
dochodzi nas smutna wieść, o śmierci naszej 
współobywatelki pani Justyny z Kempnerów 
Margulies. Ś. p. nieboszczka urodziła się w r. 
1852, w Płocku. Po wczesnej stracie ojca,

OGŁOSZENIA.

KSIĘGARNIA i SKŁAD OBRAZÓW

Altenberga i RobitscSika
w Warszawie, Kralcowskie-Przedmieście N. 41.

Ma honor polecić Portret Najjaśniejszego P a ­
na, bardzo dokładnie wykonany przez nadwor­
nego malarza Bylowa, w r. 1875,—oraz z po­
śród wielu innych Obrazy historyczne: L offlera, 
Śmierć S te fana  Czarnieckiego, Eliasza  i Obrona 
Krakowa, w  cza s ie  oblężenia  przez Szw edów .

Powyższa Księgarnia przyjmuje także pre­
numeratę na wszelkie wydawnictwa krajowe i 
zagraniczne, i dostarcza takowe spiesznie i aku- 
ratnie. Dla Urzędów poleca Z ercała ,  odpowie­
dniej wielkości, po rs. 30. 3—3

NOWO - OTWORZONY
SKŁAD FORTEPIANÓW KRAJOWYCH i ZAGRA­

NICZNYCH

Gebethnera i Wolffa
w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście N. 30, 

wprost Saskiego Placu.
Poleca się znacznym wyborem Fortepianów, 

Pianin i Melodykonów z najcelniejszych fabryk 
zagranicznych, jakoto: Blutlinera, Beclisteina, 
Biese’go, Borda, Carusa, Dnysena, Gervex’a, 
Hóllinga i Spangenberga, Ernesta Irmler, Kap­
sa, Braci Mangeot, Pleyela, Rónischa, Rosen- 
krantza, Schwechtena, Debaina, Estey’a et C°, 
Massona et Hamlina i t. d., oraz krajowych: 
fabryki Małeckiego, która, na wystawie po­
wszechnej Paryzkiej i Wiedeńskiej, otrzymała 
zaszczytne medale. 3—3

W E I O U T I N Ł
Jestto Mączka ryżowa specjalnie przygoto­

wana z Bismutem, niedostrzeżenie  przystaje  do 
c ia ła ,  nadaje cerze św ie ż o ś ć  naturalną.

H . j4'AYi

Magazyn Perfum w Paryżu: 9 rue de la Paix 9-
dostać m ożna w Płocku, w Zakładzie Fryzjersko- 

P eru k arsk im  H. Bernatowicza i w Z akładach  głównych 
w W arszaw ie.

DO SPR Z ED A N IA , 

z powodu wyjazdu, 
z a  p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,

P ara  rosłych, pięknych, siwych koni kare- 
cianych, rasy Orłowa, i 2 karety, w dobrym 
stanie: jedna do miasta, druga do podróży.

Wiadomość w domu JW . Naczelnika D y 
wizji, w Płocku. 3— 1

Patrz Dodatki.

W d yaw ca  Z. Rościszewski. JosBOueHO U,en3ypoio. —  llenaraHO bb  11-ioąKofi PyóepHCKoS TnnorpaĘin. R edaktor odpow iedzialny J. Dunkel.



Dodatek 1-szy do KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO M  17.
z d n ia  17 (29) Lutego 1876 roku.

L I 0  Y T A C J  E.

Rząd Gubernialny Płocki podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej, że w dniu 24 
Lutego (7 Marca) r. 1876, od godziny l l 1/ 2 
rano, w sali posiedzeń tegoż Rządu, odby­
wać się będzie licytacja (in minus), przez o- 
pieczętowane deklarację, na dostawę kamieni 
i wykonanie robót konserwacyjnych w 1876/9 
latach, na drogach bitych gubernialnych, 
w Płońskim powiecie znajdujących się, po­
czynając od summy rubli 7,624 kop. 31, obli­
czonej kosztorysami, zatwierdzonenemi na rok 
bieżący.

Przystępujący do licytacji powinni złożyć 
wadjum, wyrównywające V10 częśc summy 
kosztorysowej, to jest rubli 763, gotowizną 
lub papierami procentowemi Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu ustanowionego przez 
M inistra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Guberńial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucję.

Przedstawiane na wadjum procentowe pa­
piery powinny mieć bieżące kupony.

W arunki szczegółowe licytacyjne, jak  ró­
wnież kosztorysy i plany, mogą być przejrza­
ne każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w W ydziale Technicznym Rzą­
du Gubernialnego.

Deklaracje powinny być napisane podług 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. (Sporządzone nie po­
dług rzeczonego wzoru i w niezastosowaniu 
się do przepisów, zamieszczonych w postano­
wieniu b. Rady Administ. Królestwa z dnia 
16 (28) M aja 1833 r., uznane będą za nie­
ważne. Deklaracje przyjmowane będą przez 
JW . Gubernatora, do godziny 12 włącznie 
tego dnia, w którym licytacja odbędzie się; 
podane zaś deklaracje po tej godzinie przy­
jęte  nie zostaną.

M. Płock, Stycznia 29 dnia 1876 r.

W zór do deklaracji.
BegkgeTBie mo.iHKaniu ILiogicaio Fyóepn- 

cjcaro IIpaBaema, oto, łliiBapa cero roga 
3A A" , ĆHM'i> OCrbflB.flfltO, MTO ÓÓJfóytOCb B3HTB 
ci> nogpaga paóoTH ho nocTamti KaMennaro 
MsiTepia.ni h peueHTHpoBKh, bt, 1 8 7 6 /9  r., I-o 
paspagHHXT, ryfiepncKHX’f. moGeekHbixT, goporr, 
bt, IIjouckomt, y f e ^ i ,  1 ćor.iarno yrBepjKgeH-
HUMT, CMiTaMŁ, 3a CJMMV (nOKaSETL CVMMV 
muftpałlH H npOIIHCBB HHJKe CM'flTT,), CT, CO6a 10- 
genieHT, boLxt, ToproBHXT. ycjO Biś, HaanaaeH- 
h h x t , g.u i HacToaigaro nogp aga . Bi> oóe.ine- 
a eń ie  jkc n ogp aga  npHJiarato na.ni'iHbiXT, g e ­
nera? 0 0 0  pyót (HamieaTi. nponncBio oto kojih- 
aecTBo), itjru KiiiiTa’irniH) tukoko to (oaHaanTt 
Bakoro) KasnaaeficTisa Ha BHeceHHuS bt> OHoe 
3agorT>, bt, jfOjnnecTB'fi (n iic im , nponacbio).

MicTO nocTOHHHaro HCHTejtCTBa noero bt, 
N ; niica.iT, b i N , JffecHga, gnu  1876  r. ( iimh, 
OTHeCTBO H (jiaMHJlifl).

I la KOHRepT'k go-iJKeHT, óhtł cj'iigyiomiH as­
pect: ,,Bt> ll.ioipaje TybepHCKoe Iipaiuei.de,
oÓHHBńeHie Ha nogpagT, (noHiieHOBaTb KaKoft 
HOgpflgrb), HMiKmpiI HpOHSBOgHTBCH 24 HHC.ia 
•I’OBpaja (7 Mapra) nliCHna“ 8—3

-—Rząd Gubernialny Płocki podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej, że w dniu 24 
Lutego (7 Marca) r. 1876, od godziny l l 1/ 2 
rano, w sali posiedzeń tegoż Rządu, odbywać 
się będzie licytacja (in minus), przez opieczę­
towane deklaracje, na dostawę kamieni i wy­
konanie robot konserwacyjnych, w 1876/9 la­
tach, na drogach bitych gubernialnych, w Sier- 
peckiem powiecie znajdujących się, poczyna­
jąc od summy 3,006 rs. 801/ 2 k., obliczonej 
kńsztorysami, zaświadczonemi na rok bieżący.

Przystępujący do licytacji powinien złożyć 
wadjum, wyrównywające Via część summy 
kosztorysowej, to jest rubli 301, gotowizną

lub papierami procentowemi Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu ustanowionego przez 
Ministra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Gubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucją.

Przedstawiane na wadjum procentowe pa­
piery powinny mieć bieżące kupony.

W arunki szczegółowe licytacyjne, jak  rów­
nież kosztorysy i plany mogą być przej­
rzane każdodziennie, wyjąwszy dni świątecz­
nych i galowych, w W ydziale Technicznym 
Rządu Gubernialnego.

Deklaracje powinny być napisane podług 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. Sporządzone nie pod­
ług rzeczonego wzoru i nie w niezastoso­
waniu się do przepisów, zamieszczonych w po­
stanowieniu b. Rady Administracyjnej K ró ­
lestwa z dnia 16 (28) Maja 1833 i\, uznane 
będą za nieważne. Deklaracje przyjmowane 
będą przez JW . G ubernatora do godziny 12 
włącznie tego dnia, w którym licytacja od­
będzie się; podane zaś deklaracje po tej go­
dzinie przyj ete nie zostaną.

M. Płock, Stycznia 29 dnia 1876 r.

W zór do deklaracji.
Bc.rkgcTisie iiyó.imcaniH ILiogKaro Pyóepu- 

CKaro Upasieniu, oto, /Inisapa 1876 r. sa
As , CHMT, OlTbHIS.I.JIIO. HTO OÓH3}TOCf, B3HTB
ctb nogpaga paooTLi no noc/raBKł, KaMeHHaro 
MaTepiajia H peMOHTHpOBKh, bt, 1876/9 IT., I-o 
pa3pHgHNXT, mocceflHbLVb goporr, in, Cepneu,- 
koht, yfoń'I>,coiviacHoyTnep3KńeHHi,Lnri, CMirraMT,, 
3a c v m h v  (iioKaaaTb cyMMy pmjipaMH h npo- 
niicbio HiiBce cm  k r a )  ct> co6.nogeHieMT> B ckxi, 
ToproBHXH ycaoBifi, Ha3naiieHHhix'b g .« i h e c to -  
Higaro nogpaga.

B'i> oiieBiieienie ate nogpaga npu.ia.raio na- 
.ihm hlixt, geuerT. 000 pyó. (iincaTb npoimcbio 
3T0 KO.IIUieCTBO) HJH KBHTaHlljlO TaKOrO TO 
(o3naiiiTb Kaiioro) Ka3HanefiCTBa Ha BHeeeH- 
h h h  B'b onoe aaJiora,, bt , KO.iińiecTBh ( niicarb 
UpOHHCbK).

M icro irocTOflimaro ainre.ibCTBa noero b t , 
N, imcajn, b t  -N, Micaga, h h h  1876 r. (h m h ,
OTleCTBO U (paMHJliH).

Ha KOHBeprii go-iaieHr, Óh t b  ciiśgyioigift 
agpecb: „Bh IDogKOe ryóepncKoe IIpaBJieHie, 
00'b.iiB.ieiiie na nogpWb (noHMeHOBaTb kheoii 
HOgpHg'b), HMinOIgifi Iip0II3B0gHTbC.il 24 HHCJia 
'heBpa.m (7 MapTa) M'icaii,a“. 3—3

—Rząd Gubernialny Płocki podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej, że w dniu 24 
Lutego (7 Marca) r. 1876, od godziny l l 1/ 2 
rano, w sali posiedzień tegoż Rządu, odby­
wać się będzie licytacja (in minus) przez o- 
pieczętowane deklaracje na dostawę kamieni 
i wykonanie robót konserwacyjnych, w 1876/9 
latach, na drogach bitych gubernialnych, w 
Prasnyszskim powiecie znajdujących 'się, po­
czynając od summy rubli 3,903 kop. 16, obli­
czonej kosztorysami zatwierdzonemi na rok 
bieżący.

Przystępujący do licytacji powinni złożyć 
Wadjum, wyrównywające V10 ęzęść summy 
kosztorysowej, to jest rubli 391 gotowizną 
lub papierami procentowemi Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu ustanowionego przez 
M inistra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Gubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucję.

' Przedstawiane na wadjum procentowe pa­
piery powinny mieć bieżące kupony.

W arunki szczegółowe licytacyjne, jak  rów­
nież kosztorysy i plany mogą być przejrza­
ne każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w W ydziale Technicznym Rzą­
du Gubernialnego.

Deklaracje powinny być napisane podług 
pbńiżej zamieszczonego wzoru, na papierze

stemplowym kop. 40. Sporządzone nie pod­
ług rzeczonego wzoru i w niezastosowaniu 
się do przepisów zamieszczonybh w postano­
wieniu b. Rady Admin. Królestwa, z dnia 
16 (28) Maja 1833 r., uznane będą za nie­
ważne.^ Deklaracje przyjmowane będą przez 
JW . Gubernatora, do godziny 12 włącznie 
tego dnia, w którym licytacja odbędzie się; 
podane zaś deklaracje po tój godzinie przy­
jęte nie zostaną.

M. Płock, Stycznia 29 dnia 1876 r.

W zór do deklaracji.
Bc.ibgcTiiie nyóńiiKagiH UjiogKaro PyóepH- 

CKaro IJpaB.ienbi, orr, 11 ubiipa cero roga
sa A  , ciimt, ofmiB.M io, aro  ofeH B aw C b bshtb  
Cb nogp.nga patio™  no nocraiiid i KaMenuaro 
Maxepiaaa h peMoHrapoBith, bt, 1 8 7 6 /9  r., I-o  
paspagHHXT ryóepncKHXT, m o cce iłn H X 'b  g o p o r i  
bt, IIpacHbimcKHHT, y f e g i ,  cor.iacHo YTBepat- 
geuH iJM T  cM liTaxi’i,, s a  cyMMy (noK a3aT b cyM - 
M.Y HHijipaMII H npOIIHCbK) HIIJKe CM-fjTT,), CT> 
co ó .iio g eH ic ‘M'1,  i i c ix H  ToproBhixr, yc.roB ifi, na- 
3HaneHHHx,b g .w  HacToaigaro nogp.nga.

Br, oóeaneaeHie jne nogpaga  npiuiaraK) Ha- 
JHBHHX’b gonera, 000 pyó. (inicaTb nponncbio 
OTO KOńHneCTBO), H.IH KBHTaHgilO TaKOI’0 TO 
(oauacHTj, K.aKoro) łiaanaaeHCTBa Ha BHeceH- 
hhM b t , OHoe aa.iuL'b, b t  K0.inaecTBrk (niicarb  
Hponucbio).

MkcTo nocTOHHHaro JKHTeubCTBa Moero b t , 
N , nucajiTi BT, N , MłiCHna, gHH 1876  r. (hmh, 
OTHeCTBO II ijia.MH.liH).

H a KOHBcp'rf; go.iHfeiri, ó h t i , c jig y ro n tin  
agpecT,: ,,Bt> I I.ionKoe 1’yóepHCKoe IIpaB.ienie, 
OÓMB.ienie na  nogpagT, (HOHHeHOBaTb Kanoft 
HOgpag’i,), HM'iroipia uponsBoguTbca 24 a iic ja  
‘I’eiijia.ia (7 M apra) M icap a11. 3— 3

OGŁOS ZENI A.

N A S I O N A
PASTEWNE I OKOPOWE 

z najlepszych plantacji Zagranicznych 
(Nasiona krajowe przym m ją się w komis)-

Skład  przy ulicy Kollegialnej Nr. 13.
w domu W -go Pawłowskiego, obok biura 

Redakcji.

F. S Z A J R A I S K I
Właściciel Składu Materjałów Aptecznych i, Farb

W PŁOCKU.
Ma honor polecić ocet winny, kuchenny 

i do marynat, bardzo przyjemnego smaku, za 
czystość którego poręczam. M ając takowy 
własnego wyrobu, jestem  w możności sprzeda­
wania po cenach możliwie najniższych. Przy- 
tem posiadam ocet francuzki z wina i ocet 
estragonowy. Biorącym na raz jeden 15-ie 
garncy odstępuję stosowny rabat.

W  mieście powiatowem L i p n i e  jest do
sprzedania

massiv murowana o piętrze z zabudowaniami 
gospodarskiemi i ogrodem, przy ulicy A le­
ksandryjskiej pod Nr. 86 położona, oraz dwa 
place do niej należące, przynosząca rocznego 
dochodu około rs. 600, pod korzystnemi wa­
runkami. Bliższą wiadomość powziąść można 
w m. Płocku, u p. B. W ileckiego, w kan- 
cellarji hypotecznćj, lub u właścicielki w m. 
Lipnie 3—3
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SKLEP STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO

„ Z Q O D A a
Poleca:

W ina Węgierskie od k. 66 do rs. 1 za butelkę. 
„ W ęgierskie słodkie od rs. 1,05 do 1,35. 
„ Reńskie D orf Johanisberg rs. 1 butelka. 
„ Czerwone Bordeaux.
„ St. Julien kop. 90 butelka.
„ St. Estóphe kop. 70 butelka.

M S u k a W y ż lic a ,  półtora roku 
stara, dobrze ułożona, w fabryce 
papieru w Soczewce, u P . Bła- 

szczyńskiego. Wiadomość na, miejscu. 3— 2

Jest do sprzedania,
za bardzo przystępną cenę, 234 tomów ksią­
żek, zawierających 121 dzieł treści popularno­
naukowej i belletrystycznej. Bliższa wiado­
mość w domu Natana Szenwitza, przy ulicy 
Szerokiej, w mieszkaniu p. Goszczyńskiego.

3—3

Jest do sprzedania
za nizką cenę M aszyna  horyzontalna parowa,
0 sile 8— 10 koni, mało używana z expensją
1 wysokiem tłoczeniem. Cena talarów 450,

Do sprzedania:
d o b r a  B A B I E Ć - W I E N C Z A N K I .

Od Sierpca wiorst 4, przestrzeni włók 8 
mor. 19 pr. 102, gleba szczórkowata mocna 
i pszenna, łąk dwu-kośnych mor. 25 nad r. 
W krą. W ysiewu ozimego kor. 80. W łościa­
nie odseperowani. Kopalnia marglu i zbyt 
w miejscu po kilka tysięcy korcy do Huty.

Wiadomość bliższa na miejscu lub w R eda­
kcji „K or. P łoc“ . 3-—3

i Nasion rolniczych

I N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H
J. KARASEK

w Płocku
P o leca : pługi oryginalne całożelazne Wrae- 

sińskie, zagraniczne i krajowe; r a d ł a  i ob- 
sypniki, siewniki  do koniczyny; p o g łę b ia c z e  
i e k s ty rp a io ry ,  brony szkockie, d r a p a c z e  i t . p.

Niemniej znajdują się na składzie:
N asiona  pastewne.
T ek tu ra  a s f a l t o w a  do krycia dachów, w najle­

pszym gatunku i niepr akty kowanie tania-
Worki konopne do zboża.
C em ent angielksi i portlandzki świeży.
Ż e l a z o  w różnych gatunkach, po zniżonej 

cenie.
W szystkie tow ary posiadam w w ielkim  

doborze i po cenach stosunkowo naj­
tańszych . 3—1

W  R A C IĄ ŻU  

w domu gdzie Apteka.
Handel mój zaopatrzony został w doborowe Wina, 

i inne trunki Zagraniczne i Krajowe, oraz w towary 
kolonialne i galanteryjne, do użytku domowego po­
trzebne ;

Nadto przyjmuję wszelkie zlecenia w sprowadzaniu 
maszyn i narzędzi rolniczych, wr nabywaniu sprzedaży 
Majątków Ziemskich, w czasie właściwym sprowadzam 
nasiona pastewne:

Otworzyłem kantor pism perjodycznych, Krajowych 
i Zagranicznych, po cenach Warszawskich, a będąc za­
szczycony zaufaniem okolicznych WW. Obywateli, mam 
na celu z przyjętych obowiązków wywiązać się sumien­
nie.

Dla przejezdnych, przystanek odpowiedni i wygodny 
posiłek, usługa. Z czem mam zaszczyt polecić się

3— 1 F r. ŁUKASZEWSKI.

HEIDSIECK & Comp.
W R E I M S

podaje do publicznej wiadomości, iż znacz­
niejsze firmy Handli w W a rsz a w ie  i na pro­
wincji, przeszłej jesieni zaopatrzone zostały 
w Szampana wyborowych gatunków.

M arki:
M o n o p o l e !  
M o n o p o l e  s e c !

Grande M arque de 1’Empereur!
8 —3 L o u is  B a ro n -

VJsoba poniżej wymieniona, posiadająca zna­
jomość języka ruskiego, życzy sobie przyjąć 
w tutejszóm mieście obowiązek u którego 
z W W . Patronów , Rejentów lub Kom orni­
ków, za życie i przystępne wynagrodzenie 
miesięczne.

Wiadomość w domu Bergeman, przy ulicy 
W arszawskiej, u p. Celmer, akuszerki.

Antoni Lentecki.

SKŁAD SKÓR
Z A G R A N I C Z N Y C H  I K R A J O W Y C H

UTENSYLJÓW SZEWCKICH,

MASZYN DO SZYCIA
i

PRZYRZĄDÓW  GARBARSKICH

or.b l t t u s t o i k :
w WARSZAWIE, 

u lica  D łu g a ,  Nr. 5 6 7  ( 5 5 ) ,  n a p rz e c iw  A rsen a łu ;

Poleca po cenach najumiarkowańszych: 
Przodki,  Sz iyw ie ty ,  P rzy szw y  wałkowane i ka­

maszowe, h am b u rsk ie .
L ak ier  gładki i groszkowy, Ł ajk i  baranie i cie­

lęce, S atyny ,  Kozły, Gemzy, B a ran ice  kolorowe. 
P o d e s z w y : A ngielskie i Amerykańskie.
P r o n e l ,  G um m ę, T a ś m ę  do obówia, D re l ich ,  

P rzęd zę ,  Nici i t. p.
Holewki damskie i męzkie.

M ASZYNY D O  SZYCIA: 
da m sk ie  —  M ansfelda,  
do b i e l i z n y — T ay lo ra .

J e d w a b ’, Nici, Igły do maszyn, Spilki drewniane, 
Sztyfty żelazne i mosiężne, Szrubki mosiężne 
i żelazne, W osk czarny i żółty, G lasp ap ie r ,  

Oraz wszelkie akcessjora szewekie.
T ran  Norwegski  i D e g ras  dla użytku pp. G ar­

barzy, jako też do smarowania pasów ma­
szynowych.

Oraz wszelkie Narzędz ia  g a r b a r s k ie .  12—8

Wiadomość u Ed. Gutekunst, w Płocku.
3—2

ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE 
ż  n r  i  i-A . :eł :ec i  

W alter A. Wood; Champion W arder Mitehel & C. 
Johnston Harwester; „Ceres“.

KOSIARKI
Remington i W alter A. W ood.

poleca S k ła d  Główny W a rsz a w sk ie j  Fabryk i  M ach in ,  Narzędzi Rolniczych i O d lew ó w ,
przy ulicy Senatorskiej Nr. 29.

K O S I A R K A  R E M I N G T O N A .  W przyszłym  roku przez nas do Kró­
lestwa wprowadzona, okazała się najlepszą ze wszystkich dotąd znanych, 
a to z powodu lekkości, trw ałości, jakoteż w skutek dokładności wyko­
nywanej przez nią roboty, nie pozostawiającej nic do życzenia.

v 52— 1

jlOBBOjeHO Heaąvpojo. Ilew raH O  ILioukoh PyóepHCKofl Tuuorpaijjiii.

do Składu Maszyn

M. S. S A R N A ,  w P ł o c k u ,
nadszedł świeży transport z ostatnich zbiorów 

N A S I O N  P A S T E W N Y C H  I O G R O D O W Y C H
jakoto: Buraków pastewnych, Oberdorfskich, Leitwickich Mamuth, ćwikłowych, marchwi 
pastewnój i kuchennej, Rajgrasu angielskiego, francozkiego i włoskiego, Esparcety, Kostrze­
wy owczej, Końskiego zebu, Lucerny francuzkiej, Tymotejki, Koniczyny czerwonój i białej.

Za dobroć Nasion, Skład poręcza 6 —  1

J e s t  d o  s p r z e d a n i a



Dodatek 2 gi do KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO M  17.
z dnia 17 (29) Lutego 1876 roku.

L I C Y T A C Y  E.

Rząd G ubern ialny  P łock i podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej, iż w d. 2 (14) 
m arca roku  1876, od godziny l l ’/a rano, 
w śttll posiedzeń tegoż R ządu, odbywać się 
będzie licytacja (in minus) przez opieczęto­
wane deklaracje na reperację, w 1876/9 r., 
dróg bitych w Ciechanowskim powiecie, po­
czynając od summy rub li 3,383 kop. 76, obli­
czonej kosztorysam i, zatw ierdzonym i na rok  
bieżący.

P rzystępujący do licytacji powinni złożyć 
w adjum , w yrównywające 1/ io  części summy 
kosztorysowej, to  je s t rub li 338, gotowizną 
lub papieram i procentow em i Cesarstw a albo 
K rólestw a, podłóg kursu , ustanowionego przez 
M inistra  Skarbu dla przyjm ow ania kaucji na 
en trepryzy  Skarbow e, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie K assy G ubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucją.

P rzedstaw iane na wadjum procentow e pa­
piery powinny mieć bieżące kupony.

W aru n k i szczegółowe licytacyjne, ja k  ró ­
wnież kosztorysy i plany, mogą być p rzejrza­
ne każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w W ydziale Technicznym  R ządu 
G ubernialnego.

D eklaracje pow inny być napisane podłóg 
poniżej zamieszczonego w zoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. Sporządzone nie po­
dług rzeczonego wzoru i nie w zastosowaniu 
się do przepisów, zamieszczonych w postano­
wieniu b. R ady A dm inist. K rólestw a, z dnia 
16 (28) m aja 1833 r., uznane będą za nie 
ważne.

D eklaracje  przyjm owane będą przez J W . 
G ubernatora  do godziny 12 włącznie tego 
dnia w którym  licytacja odbędzie się; poda­
ne zaś daklaracje po tej godzinie przyjęte 
nie zostaną.

M . P łock , d. 5 (17) lutego 1876 r.

Wzór do deklaracji.
BcjrkgcTBie nyCLiitKaiun Hiogicaro PyóepH- 

CKkro Ilpaiuenia. ott> d'CBpa.in cero roga, 
sa J\e , chmt. oÓMB.raio, o to  oóasyroct b 3 s tł  
ct> nogpaga paóoTH no peMOHTHpoBKii, bb 1876/9  
r., moccenHHX’i, gopori bt> Il,ixaHOBCKOM'b y- 
■fag'I;, cornacno yTBepffigeHHum t> cMiiaMi., 3a 
cyMMy (3giCb noKanaTŁ cyMMy ii,H(jipaMii n npo- 
IIIICBIO HHJKC C m A tb ) , ("b CU<5.TIOgCHieMrB BC tX 'b  
ToproBHXt ycjiOBit, Ha3HaHeHHHXi> HacTO- 
antaro nogpaga.

Bi. oóesncien ie a;e nogpaga npnaaraio Ha- 
.innHtiXTj g en en , 000 pyó. (nncaTt nponncLio 
9T0 KoanneCTBo), m h  KBHTannjio Taitoro to 
(03HannTB Kaaoro) KaananefTCTBa Ha BHeceH- 
hhh Bi. OHoe 3 a a o n , bt, KOjmnecTBh (nncaTt 
nponnctro).

M icro nocToaHHaro atnTeatCTBa sioero, Bt 
N , n nca .it B t  N , irhcaga, gna, 1876 r. (hmh, 
OTnecTBO n (ftaMnaia).

H a KOHBepTi g o -U K en t óbitb C J iig y ro m jn  
a gp ect: , ,B t  llaogKoe ryóepncKoe lIpaBaenie, 
oótanaeHie Ha nogpagt (nonMeHOBaTt aanon 
n ogpagt), HMijontin uponsBOgnitca 2 (14) nn- 
caa MapTa Micaua 1876 roga“ . 2— 2

— R ząd G ubernialny P łock i podaje n in ie j­
szem do wiadomości powszechnej, ż w dniu

2 (14) m arca roku 1876, od godziny l l* / j  
rano, w sali posiedzeń tegoż Rządu odby­
wać się będzie licytacja (in minus), przez o- 
pieczętowane deklaracje, na dostawę kam ieni 
i w ykonanie robót konserw acyjnych, w 1876/9 
latach, na drogach bitych gubernialnych w po­
wiecie P łockim  znajdujących się, poczynając 
od summy rubli 15,333 kop. 84, obliczonej 
kosztorysami, zatw ierdzonym i na rok  bieżący.

Przystępujący do licytacji powinni złożyć 
wadjum, w yrównywające V10 części summy 
kosztorysowej, to je s t rubli 1,534, gotowizną 
lub papieram i procentowem i Cesarstwa albo 
K rólestw a, podłóg kursu  ustanowionego przez 
M inistra Skarbu, dla przyjm owania kaucji 
na en trepryzy Skarbow e, albo powinni dołą­
czyć do deklaracji pokwitowanie Kassy Gu- 
bernialnej na wniesioną w powyższej ilości 
kaucją.

Przedstaw iane na wadjum procentowe pa­
piery powinny mieć bieżące kupony.

W arunk i szczegółowe licytacyjne, ja k  ró­
wnież kosztorysy iplany, mogą być przejrza­
ne każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w W ydziale Technicznym R ządu 
Gubernialnego.

D eklaracje pow inny być napisane podłóg 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. Sporządzone nie po­
dłóg rzeczonego wzoru i nie w zastosowaniu 
się do przepisów , zamieszczonych w postano­
wieniu b. R ady Am inist. K rólestw a, z dnia 
16 (28) m aja 1833 roku, uznane będą za nie 
ważne.

D eklaracje przyjm owane będą przez J  W . 
G ubernatora , do godziny 12 włącznie tego
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dn ia  w  k tó ry m  licy tac ja  odbędzie się ; p o ­
dane zaś d ek la rac je  po  tej godzin ie  p rzy ję te  
n ie  zostaną.

M . P ło c k , d. 5 (17) lu teg o  1876 r.

Wzór do deklaracji.
P cx lu cT iiie  nyójiHKagm UjiogKaro PyóepH- 

CKaro lIpaiueH ia, o t b  2  ( 1 4 )  MapTa cero ropa  
3a A  , CHMB OÓBHR.IHK), HTO o6fl3VK)CB B3HTL 
c b  noppapapaÓOTH no peMOHrapoBKi, b b  1876/9 
ropaxB , l -o  paapapuHXB ry6epHCKHXB nioc- 
ceftHHXi popom. b b  E L io p k o m b  y fe p k , coraacHO 
yiBepjKAeHHUMB CMl/raMB, 3a cyMMy (3picB  
H0Ka3aTB cvm m v nmfipaMU h nponncBio miace 
c m I i tb ) ,  ca. coójioyenieM B b c I i x b  ToproBHXB 
yc.iOBift, HasHaneHHHX't. pan HacToaiparo nop- 
papa.

B b  o ó eau eaeH ie  s e  n o p p a p a  n p H jra ra io  n a -  
j ih h h l i x b  g e n e ra .  0 0 0  p y 6 . (iracaT B  iip o m icM ) 
9T0 KO.TOBeCTBO) HJIH KBHTaHipK) TaKOrO TO 
(03HaBiiTB KaKoro) K a3H aneficTB a Ha BHeceH- 
HHH B'B OHOe SajIOI’B, BB KOJIHBeCTBi (HHCaTB 
nponHCBio).

Mf.CTO nocTOHHHaro JKHTejBCTBa Moero bb  
N , mrcajiB bb N , a k ca p a , p h h , 1 8 7 6  r. ( h m h , 
OTHeCTBO H (f)aMHJlifl).

H a KOHBepTk poaaceHB ó h tb  cjrkpyiorpifi 
appecB: „Bb IIjiopKoe TyóepHCKoe npaBjenie, 
OÓBHBjeHie Ha noppapB (noHMeHOBaTB Karcoi 
noppapB), HMkioipift npoHSBopHTtca 2 ( 1 4 )  h h -  
CjT;i MapTa Mkcapa, 1876 ropa“ . 2— 2

—  R z ąd  G u b e m ia ln y  P ło c k i po d a je  m niej- 
szem  do  w iadom ości pow szechnej, że w  dn iu  
2 (14) M a rc a  ro k u  1876, od godziny  1 1 ' /-i 
ran o , w  sali posiedzeń  tegoż R z ąd u , odbyw ać 
się będzie licy tac ja  (in  m inus), p rzez  op ie­
czętow ane d ek larac je , na rep e ra c ję , w 1876/9  
la tac h , d ró g  b ity ch  w  R yp ińsk im  pow iecie, 
p o czy n ając  od sum m y ru b li  2 ,130 k. 76 , ob li­
czonej kosz to rysam i, za tw ierdzonym i n a  rok  
b ieżący.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji pow inn i złożyć 
w ad jum , w yrów nyw ające V10 część sum m y 
kosz to rysow ej, to  je s t  ru b li 213 go tow izną 
lu b  p ap ie ram i p rocen tow em i C esarstw a albo 
K ró les tw a , p o d łu g  k u rsu  ustanow ionego  p rzez  
M in is tra  S k a rb u  d la  p rzy jm ow an ia  k au c ji na 
e n tre p ry z y  skarbow e, albo pow inn i do łączyć 
do d ek la rac ji pokw itow an ie  kassy  G u b ern ia l-  
nej n a  w niesioną w  pow yższej ilości kaucją .

P rz ed s ta w ian e  n a  w ad jum  p ro ce n to w e  p a ­
p ie ry  pow inny  m ieć b ieżące k upony .

W a ru n k i szczegółow e licy tacy jne , ja k  ró ­
w nież k osz to rysy  i p lan y , m ogą być p rz e jrz a ­
n e  każdodzienn ie , w yjąw szy dn i św iątecznych 
i galow ych, w  W y d zia le  T echn icznym  R z ą ­
du  G ub ern ia ln eg o .

D e k la ra c je  pow inn i być nap isan e  p o d ług  
poniżej zam ieszczonego w zoru , n a  p ap ierze  
stem plow ym  kop . 40. S po rządzone n ie po ­
d łu g  rzeczonego  w zoru  i w n iezastosow aniu  
się do przep isów , zam ieszczonych w  p o sta n o ­
w ien iu  b. R a d y  A d m in is tracy jn e j K ró lestw a

z d n ia  16 (28 M aja) 1833 ro k u , u zn an e  będą  
za  n iew ażne. D e k la ra c je  p rzy jm ow ane będą 
p rzez  J W . G u b e rn a to ra , do godziny  12 w łą ­
cznie teg o  dn ia , w  k tó ry m  licy tac ja  odbędzie 
s ię ; p o d an e  zaś d ek la rac je  po te j godzin ie 
p rz y ję te  n ie  zostaną.

M . P ło c k , dn ia  5 (17) L u te g o  1876 r.

Wzór do deklaracji.
BcakpcTBie JryO.iiiKapiii H io g ita ro  PyóepH- 

CKaro Ilpan jem ir, o tb  ‘benpajta cero ropa, 
3a A  , CHMB OÓBHBJIHIO, HTO OiUCiYIOCB B3HTB 
cb  noppapa paóoTH no peMOHTHpoBici bb  1876/9  
r . ,  uiocceHHBixB poporB bb P hhhhckom b y fe -  
pk , corjiacno yTBepacpeHHOft cmIit!;, 3a cyst my 
(3pkCB H0KH3aTB CyMMy HHijipa.Mil H npOHHCBK) 
HHJKe CM'liTB), CB COÓjlKWHieMB BCkXB Topro- 
b h x b  ycJOBit, Ha3HaneHHHXB p a  nacToaipa- 
ro  noppapa.

B b  o f f e n i c n e n i e  a t e  n o p p a p a  n p n jra ra io  H a -  
jih h h h xb  p e H erB  0 0 0  p y ó . (n iicaT B  nponHCBio 
9T0 KOJHHeCTBO), HJH KBHTaHpiK) TaKOTO TO 
( 03 H an H T B  K a K o r o )  K a s i i a a e f t c / r B a  H a  B H e c e H - 
HB1H BB OHOe Sa.lOI'B, BB KOJtHTOCTBk (nHCaTB 
npOHHCBK)).

MkcTO nocTOHHHaro ;kiitcJBCTBa Moero bb 
N, HHcajtB bb  N , Mkcapa, pHa, 1876 r. ( h m h , 
OTnecTBO h (fiaMHJiia).

H a KOHBepTi pojrateHB óbitb cakpyroipift 
appecB: , , B b  HaopKoe BydepncKoe HpaBjrenie, 
oÓBHBJieHie Ha noppapB (noHMeHOBaTB Kaicoft 
noppapB), nakro jp ia  npoH 3B opnT B C a 2 (14) h h -  
c.ia MapTa Mkcapa 1876 ro p a11. 2— 2

JIpSBOjeHO ReH ąypoio. H enaTaHo b b  H i o p i c o f t  TytfepHCKOfl T H n o rp a < j> in .


